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KRÓTKO O FILMIE

Wybuchowe kino akcji spod znaku „Szklanej pułapki” –  czyli adrenalina, humor i SAMUEL L. JACKSON jako prezydent USA! Gwiazdę „Avengers: Czas Ultrona” wspiera doborowa ekipa aktorska: laureat Oscara JIM BROADBENT („Atlas chmur”), nominowana do Oscara FELICITY HUFFMAN („Gotowe na wszystko”), charyzmatyczny RAY STEVENSON („Dexter”, „Rzym”) oraz VICTOR GARBER, znany z serii „Agentka o stu twarzach”.

 

Rakiety terrorystów strącają nad zalesionymi terenami Finlandii Air Force One. Prezydent USA (Samuel L. Jackson) ewakuuje się w ostatniej chwili w opancerzonej kapsule ratunkowej, lądując w środku dzikiej puszczy. Jego tropem natychmiast ruszają zamachowcy. Jednak prezydent zyskuje zaskakującego sprzymierzeńca. Wspólnie stawią czoło uzbrojonym po zęby złoczyńcom, sięgając po sztuczki i fortele, których nie powstydziłby się król leśnych ostępów John Rambo. 

Totalny odjazd! –  JoBlo's Movie
Nieustanna akcja i wyluzowana rozrywka – Variety
Fantastyczny pomysł. Aż dziw, że coś takiego powstało dopiero teraz! – TwitchFilm

Sama przyjemność –  Indiewire
Klasyczne motywy plus filmowa nowa jakość połączone w efektownej jeździe bez trzymanki! – CraveOnline
REŻYSER O FILMIE
„Polowanie na prezydenta” to film, który należy do mojego ulubionego gatunku. Uwielbiam oglądać filmy akcji i byłem zachwycony, że mogę taki nakręcić. Wierzę, że udało nam się zrealizować obraz, który nie rozczaruje widzów. 
Film opowiada o trzynastoletnim chłopcu o imieniu Oskari, który zostaje wysłany do dzikiej puszczy, by przejść tradycyjny sprawdzian męskości. Fińska kultura myśliwska to już przeszłość, ale nadal istnieją związane z nią rytuały przejścia. Żeby stać się mężczyzną w oczach swojej społeczności, Oskari, uzbrojony jedynie w łuk i strzały, musi przed świtem wrócić z upolowaną przez siebie zwierzyną. Dla chłopca, który wychowywał się w bezpiecznych wnętrzach, konfrontacja z dziką przyrodą jest trudnym wyzwaniem. W nocy, podczas myśliwskiej wyprawy chłopca, w okolicy rozbija się zaatakowany przez terrorystów Air Force One, a Oskari niespodziewanie staje przed koniecznością sprostanie jeszcze trudniejszemu zadaniu – musi uratować prezydenta Stanów Zjednoczonych. Prezydent i chłopiec wspólnie stawiają czoło niebezpieczeństwom, a od tego, czy będą w stanie zgodnie współpracować zależy, czy wydostaną się z lasu cali i zdrowi.
Kontrast pomiędzy fińskim nastolatkiem a amerykańską głową państwa jest uderzający, ale łączą ich wspólne kłopoty. Obaj są jak ryby wyrzucone na brzeg: muszą walczyć o przeżycie w nieznanym i niebezpiecznym środowisku. Gdy spotykają się w lesie, Oskari jest przygnębiony niepowodzeniami w wypełnianiu swojej misji, ale bezradność prezydenta dodaje mu nieco pewności siebie. Oskari uczy się od niego, że uczucie strachu nie jest niczym wstydliwym – o odwadze świadczy zaś to, co jesteśmy gotowi, mimo naszych obaw, zrobić.
Najbardziej fascynujące w „Polowaniu na prezydenta” jest zderzenie dwóch różnych światów – wspaniały kontrast pomiędzy rozległa, dziką puszczą, a współczesnym światem; cywilizowanym człowiekiem w konfrontacji z naturą. W filmie przeplatają się dwa wątki: elementy rasowego kina akcji spod znaku amerykańskich blockbusterów zrównoważyliśmy obrazami z życia fińskiej społeczności. Zakochałem się w pomyśle, żeby głównym przeciwnikiem groźnych terrorystów był sympatyczny chłopiec.
Akcja filmu toczy się głównie w ogromnym lesie, który odgrywa bardzo istotną rolę narracyjną. Rozległe połacie dzikiej puszczy nadają tej historii szczególny wymiar i imponująca skalę. Jako scenarzysta i reżyser byłem bardzo przekonany do pomysłu, by głównym bohaterem był Fin i, choć nastręczało to konieczność przełamywania barier językowych, cieszę się, że tak właśnie się stało.
Pod względem klimatu i gatunku, „Polowanie na prezydenta” przypomina trochę mój poprzedni film – „Rare Export: Opowieść wigilijną”: z założenia poważny, ale z subtelnymi elementami humoru, który w dużej mierze wynika z kontrastu pomiędzy amerykańską kulturą reprezentowaną przez prezydenta i fińską, którą uosabia Oskari. W połączeniu z ekscytującą i pełną akcji opowieścią powstaje mieszanka naprawdę wybuchowa.
Jalmari Helander, kwiecień 2013

O PRODUKCJI 

POMYSŁ I SCENARIUSZ – JAK POWSTAJE KINO GATUNKOWE

Reżyser i scenarzysta Jalmari Helander po raz pierwszy zwrócił na siebie uwagę międzynarodowej publiczności filmem „Rare Export: Opowieść wigilijna”, nietypową opowieścią świąteczną, zainspirowaną fińskim folklorem. Ale zawsze największym uczuciem darzył kino akcji. Pisząc scenariusz do „Polowania na prezydenta” chciał stworzyć wysokooktanowy, naładowany specjalnym efektami i wartką fabułą film w stylu „Szklanej pułapki” i „Uprowadzonej”, ale w połączeniu z elementami takich klasycznych filmów młodzieżowych z lat osiemdziesiątych, jak „E.T.”, czy „Karate Kid”. Mówiąc krótko: Helander chciał nakręcić film akcji z duszą.
Do realizacji tej idei przystąpił razem z producentem Petrim Jokirantą, z którym nakręcił poprzedni film. Jokiranta przyznaje, że po sukcesie „Rare Export: Opowieści wigilijnej”, mieli ochotę zmierzyć się z projektem obliczonym na większą skalę, ale z zachowaniem czarnego fińskiego humoru, obecnego w poprzednim filmie.
„Już nie pamiętam, który z nas wpadł na pomysł Air Force One, który rozbija się w Północnej Finlandii, ale ta koncepcja spodobała się nam obu” – opowiada Jokiranta. – „Zaczęliśmy pracować nad tym projektem, z góry zakładając, że będzie to duża europejska produkcja. Na wzór amerykańskich, ale nakręcona w Europie. Jalmari dostał wiele gotowych scenariuszy od amerykańskich agentów, ale uznaliśmy, że lepiej dla nas będzie nakręcić film w Europie, z pomocą Subzero Film Entertainment. To dawało nam większą wolność twórczą. Szukaliśmy partnerów produkcyjnych i, dzięki agentowi Jalmariego, poznaliśmy Willa Clarke’a, który był wtedy w trakcie tworzenia nowej firmy produkcyjnej Altitude Film Entertainment. Wspólnie z Willem i prezesem Altitude, Andy’m Maysonem zaczęliśmy składać do kupy wszystkie elementy naszej układanki.”
Producent Will Clarke, członek zarządu Altitude Film Entertainment od razu dostrzegł potencjał w scenariuszu „Polowania na prezydenta”. „Powołując do życia Altitude, chcieliśmy robić filmy, których walorami byłyby oryginalne historie, opowiedziane w uniwersalny sposób, przemawiający do gustów szerokiej, światowej publiczności” 
– mówi Clarke. – „Kiedy obejrzałem ‘Rare Export: Opowieść wigilijną’, wiedziałem, że Helander jest najbardziej utalentowanym reżyserem filmowym, z jakim miałem do czynienia od lat. ‘Polowanie na prezydenta’ to opowieść napisana z wyobraźnią, ambicją i pasją. Wspaniałe było też ponowne spotkanie na planie reżysera z dziecięcą gwiazdą jego poprzedniego filmu. A gdy wielka gwiazda, jaką bez wątpienia jest Samuel L. Jackson, zgodziła się na udział w naszej produkcji, nie miałem już żadnych wątpliwości, co do powodzenia naszej produkcji.”
Helander, którzy przyznaje, że czerpał inspirację z takich przebojów kina akcji, jak „Szklana pułapka”, szukał rozwiązań wpisujących się w kanon tego gatunku, które zachwycą jego widownię. Szef ekipy kaskaderów Mark Sieger jest zdania, że reżyser wykorzystał wszystkie chwyty, żeby stworzyć film, który wbije widzów w fotel. Najlepiej ilustruje to scena z filmu, w której prezydent i Oskari odbywają szaleńczy zjazd na… zamrażarce. 

„Mamy tu wszystkie dostępne wariacje: frunącą zamrażarkę, płynącą zamrażarkę, toczącą się zamrażarkę i rozbijającą się zamrażarkę. Mamy nawet walkę w zamrażarce” – relacjonuje Sieger. – „W filmie jest mnóstwo scen akcji typowych dla tego gatunku filmowego: terenowe samochody, walka na pokładzie samolotu, eksplozje, spadochroniarze lądujący pośród drzew, zjazd na linie zwisającej z helikoptera i wiele innych. Ale najlepsza jest zamrażarka – scena, w której frunie przez las, zwisając z helikoptera jest najbardziej spektakularną sceną w naszym filmie.”
Choć akcja filmu w większości toczy się w puszczy, produkcja filmu wymagała również budowy skomplikowanego planu w studio. Tam skonstruowano z wszystkimi detalami wnętrze Air Force One.

„Bardzo spodobał mi się pomysł rozbicia prezydenckiego samolotu nad wodą” – mówi Sieger. – „W studiu wybudowaliśmy górny pokład, w połowie zanurzony w wodzie. Tam powstała scena eksplozji z udziałem Samuela i Onniego. To był jeden z najbardziej ekscytujących dni na planie!”
Tak silne emocje były normalną rzeczą podczas produkcji „Polowania na prezydenta”, a reżyser ma nadzieję, że udzielą się one również publiczności. „Sądzę, że udało nam się nakręcić wspaniały, epicki film, pełen elektryzujących scen akcji, w stylu największych przebojów z lat osiemdziesiątych, który ma też dużo ciepła i pozytywnych emocji” – mówi Helander. – „Mógłbym porównać go do ‘Szybkich i wściekłych’, ale myślę, że w naszym filmie jest coś więcej.”
LOKALIZACJE

Akcja „Polowania na prezydenta” toczy się w Finlandii, ale większość zdjęć była realizowana w Niemczech oraz w Bavaria Film Studios. Dzikie, plenerowe lokalizacje grają w filmie ważną rolę, tworząc atmosferę przygody. 

„Większość scen filmu rozgrywa się w ogromnym lesie, nic więc dziwnego, że jest on niezwykle ważnym elementem tej historii” – wyjaśnia reżyser. – „Bezkresny obszar dzikiej puszczy nadaje tej historii szczególny wymiar i imponującą skalę. Bardzo mi zależało na tym, żeby głównym bohaterem filmu był Fin. Wiązało się to z pewnymi problemami, wynikającymi z bariery językowej, ale nie żałuję tego wyboru.”
Niemiecki producent, Jens Meurer opowiada o tym, jak z Helanderem wybierali lokalizacje do filmu: „Razem z Jalmari’m przeszukiwaliśmy cały kraj, sprawdzając, jakie plenery mają nam Niemcy do zaoferowania. Początkowo zakładaliśmy, że skoro akcja jest usytuowana w Finlandii, nie możemy wybrać zbyt wysokich gór, ale za każdym razem, gdy z Jalmari’m wspinaliśmy się na jedną z niewielkich gór, która wyglądała na zupełnie odpowiednią, on zauważał w oddali inną, wyższą i koniecznie musieliśmy ją sprawdzić. I tak, ostatecznie, wylądowaliśmy z planem zdjęciowym w okolicach Zugspitze, najwyższego szczytu górskiego w Niemczech. Wyżej już nie dało się wejść.”

Filmowanie w takich plenerach było sporym wyzwaniem logistycznym, wymagało transportowania całej ekipy i sprzętu przez trudny, wyboisty teren, który bardzo często piął się stromo w górę. I nie było to jedyne utrudnienie.
„Wspaniałe krajobrazy były bardzo często usytuowane stosunkowo blisko wielkich miast, ale położone bardzo wysoko, co nastręczało wiele problemów związanych z transportem, ale także z pogodą” – mówi Meurer. – „Pogoda wysoko w górach jest inna, niż na terenach niżej położonych. Gdy przygotowywaliśmy się do produkcji, pogoda w wybranych przez nas lokalizacjach była po prostu cudowna – to się zmieniło, gdy tylko rozpoczęliśmy zdjęcia. Wszystkie informacje turystyczne zapewniały nas, że we wrześniu pogoda w tych okolicach jest zawsze piękna. No cóż, nie była.”
Ekipa całkiem nieźle podołała wyzwaniom stawianym im przez pogodę, o czym najlepiej świadczy sam film. Wspaniałe, spektakularne zdjęcia krajobrazów bardziej kojarzą się z takimi epickimi dziełami, jak „Władca Pierścieni”, niż z kinem akcji.

„Uwielbiam góry i przestrzenne krajobrazy” – mówi Helander. – „W Finlandii nie mamy prawdziwych gór, chociaż mamy naprawdę piękne lasy. Niemcy natomiast  mają jedno i drugie – zarówno lasy, jak i góry, więc postanowiliśmy kręcić właśnie tam. Dzięki temu udało nam się zrealizować zdjęcia w najlepszym starym stylu: epicko i z rozmachem!”

CASTING

Jalmari Helander i Petri Jokiranta byli równie ambitni przy doborze obsady aktorskiej, co przy wyborze lokalizacji. Chcieli też, żeby aktorzy najlepiej, jak tylko można pasowali do bohaterów, który mieli zagrać.
„Główni bohaterowie naszego filmu to prezydent Stanów Zjednoczonych oraz trzynastoletni chłopiec, pochodzący z Finlandii” – wyjaśnia Jokiranta. – „W miarę rozwoju akcji, powstaje między nimi więź i obaj przekonują się, że więcej ich łączy, niż dzieli. Postanowiliśmy, że do tych ról potrzebujemy wielkiej światowej gwiazdy i fińskiego aktora, niekoniecznie bardzo znanego. Od zawsze ulubionym aktorem Jalmariego był Samuel L. Jackson, więc to jemu złożyliśmy propozycję i udało się.”

Nominowany do Oscara Samuel L. Jackson przyznaje, że wcielenie się w prezydenta USA było świetną zabawą, ale za najważniejszy element fabuły uważa relację pomiędzy jego bohaterem a trzynastoletnim myśliwym.
„Prezydent doświadcza gorzkiego rozczarowania, gdy odkrywa, że ludzie, którym ufał zdradzili go” – mówi Jackson. – „Podobne rozczarowanie przeżywa Oskari, kiedy uświadamia sobie, że ojciec nie wierzy, że zdoła wykonać zadanie. Wspólnie odnajdą siłę, która pozwoli im sprostać dużo większym wyzwaniom, czego nikt się po nich nie spodziewa.”


Zdaniem Jacksona, pod płaszczykiem kina akcji kryje się bardzo ludzka historia przyjaźni nastolatka z najpotężniejszym człowiekiem na świecie. Zgadza się z nim reżyser: „Chłopiec z Finlandii i amerykański prezydent to bardzo skontrastowane postaci” – mówi Helander. – „Łączy ich jednak pewne podobieństwo, wynikające z sytuacji, w jakiej się znaleźli: obaj muszą walczyć o przetrwanie w dzikiej puszczy. Gdy spotykają się w lesie, Oskari jest przygnębiony niepowodzeniami w wypełnianiu swojej misji, ale gdy uświadamia sobie, że tak potężna postać, jak prezydent też jest bezradna, odnajduje pewność siebie. Uczy się dzięki niemu, że nawet strach może być ok – pytanie brzmi, co z nim zrobisz?”
Oskariego zagrał młody fiński aktor, Onni Tommila, bratanek Helandera, który wystąpił wcześniej w jego poprzednim filmie „Rare Export: Opowieść wigilijna”. Zagranie w jednym filmie z Samuelem L. Jacksonem uważa za najwspanialsze doświadczenie w swoim życiu. 

„Byłem trochę zdenerwowany, gdy spotkaliśmy się po raz pierwszy” – mówi Tommila. 
– „Gdy poznaliśmy się trochę bliżej, okazało się, że Samuel jest bardzo miłą osobą. 
I wspaniałym aktorem. Ogromnie się cieszę, że mogłem z nim zagrać.”

W międzynarodowej obsadzie „Polowania na prezydenta” znaleźli się także Irlandczyk Ray Stevenson, Niemiec Mehmet Kurtulus oraz Amerykanie: Victor Garber, Ted Levine i Felicity Huffman. W rolę Herberta, który monitoruje z Pentagonu sytuację rozbitego samolotu prezydenckiego, wcielił się nagrodzony Oscarem brytyjski aktor Jim Broadbent. 
„Mój bohater wygląda jak emerytowany profesor uniwersytecki, albo dawny agent CIA” – mówi Broadbent. – „Niewątpliwie jest to człowiek, który może się poszczycić ogromną wiedzą i doświadczeniem w sprawach wywiadu.” 

„Polowanie na prezydenta”, fińsko-niemiecko-brytyjska koprodukcja, jest jednym z pierwszych filmów wyprodukowanych przez Altitude Film Entertainment. Producent Andy Mayson wyjaśnia, co go przekonało do udziału w tym projekcie: „Założyliśmy naszą firmę półtora roku przed rozpoczęciem zdjęć do ‘Polowania na prezydenta’. To jeden z pierwszych filmów naszej produkcji. Byliśmy bardzo podekscytowani tym projektem – zastanawialiśmy się nad każdym jego aspektem, nad tym jak go sfotografować, gdzie zlokalizować zdjęcia i w jakim kierunku poprowadzić tę historię, żeby uzyskać jak najlepszy efekt. Wiedzieliśmy, że ‘Polowanie na prezydenta’ to doskonały sposób, żeby przedstawić światu Altitude.”
Producent Jens Meurer od początku wierzył w powodzenie tej produkcji. Nie był zaskoczony tym, że udało się zaprosić do współpracy świetnych artystów, ponieważ scenariusz i koncepcja reżysera na film były gwarancją jakości i obietnicą sukcesu. „To nietypowa historia: trzynastoletni chłopiec przychodzi z pomocą prezydentowi Stanów Zjednoczonych” – mówi Meurer. – „Każda osoba, którą zaprosiliśmy do współpracy po przeczytaniu scenariusza chętnie zgodziła się na udział w naszym przedsięwzięciu. Ogromnie ucieszyło nas to, że znalazł się w tym gronie również Samuel L. Jackson 
– praca z nim była samą przyjemnością. Jestem bardzo dumny z tego, co udało nam się wspólnie stworzyć. To świetny film.”
W podobny sposób podsumowuje pracę nad filmem Will Clarke: „’Polowanie na prezydenta’ to wspaniały film pod każdym względem. Spójna koncepcja fabularna, produkcja obliczona na dużą skalę i wreszcie ekscytująca historia z nastoletnim bohaterem, wychowanym w społeczności mającej bliski kontakt z naturą, której przeciwstawiony jest współczesny świat – to elementy, które decydują o jakości naszego filmu. Jalmari i jego ekipa stworzyli film, który zaskoczy i zachwyci zarówno widzów, jak i krytyków.”
WYWIAD Z JALMARIM HELANDEREM, REŻYSEREM I SCENARZYSTĄ

Skąd wziął się pomysł na „Polowanie na prezydenta”?
To była bardzo długa podróż, w którą wybrałem się razem z Petrim Jokirantą, fińskim producentem filmu. Przez długi czas nosiliśmy się z zamiarem sfilmowania tej historii, ciężko jest sobie teraz przypomnieć początki, bo po drodze było wiele zakrętów. Początkowy pomysł bardzo się różnił od finalnego. Ostatecznie postanowiliśmy, że trzonem naszej historii będzie katastrofa Air Force One w samym środku lapońskiej puszczy.
O czym więc jest ten film?

To historia o najpotężniejszym człowieku na świecie, który zaprzyjaźnia się z najbardziej niepozornym chłopcem na świecie. Razem przeżywają niezapomnianą przygodę i odkrywają, kim naprawdę są. To główna oś filmu. Tytuł nawiązuje nie tylko do niebezpiecznej sytuacji, w jakiej znalazł się prezydent, ale także do wyzwania, jakiemu musi sprostać chłopiec: jak każdy chłopak w jego społeczności, musi dać dowód tego, że jest już mężczyzną i samodzielnie upolować zwierzę. Jego ojciec w wieku trzynastu lat powrócił z takiej wyprawy z nie lada zdobyczą – ustrzelił samego króla puszczy, niedźwiedzia. Nasz mały bohater prześciga ojca – powraca z łowów z samym prezydentem Stanów Zjednoczonych! Uwaga – to jest spojler!
Onni jest twoim bratankiem i zagrał już wcześniej w twoim poprzednim filmie „Rare Export: Opowieść wigilijna”. Jak tym razem układała się wasza współpraca?

Onni jest naprawdę dobrym aktorem i z każdym dniem staje się jeszcze lepszym. Niesamowite, jak świetnie zgrali się z Samuelem L. Jacksonem. Wydaje mi się, że jest też podobny do mnie, gdy byłem w jego wieku. Ten film jest trochę jak powrót do wspomnień z dzieciństwa.

Jak rozwija się znajomość Oskariego i prezydenta w trakcie filmu?

Cóż, po trudnych początkach ich relacja rozwija się w dobrym kierunku. Nie chciałbym zdradzać zbyt wiele, ale mogę powiedzieć, że na koniec zostają naprawdę dobrymi przyjaciółmi.
Jak wspominasz współpracę z wielką hollywoodzką gwiazdą, jaką jest Samuel L. Jackson?

Wszystko układało się po prostu świetnie. Myślę, że Samuelowi spodobał się nasz film 
– w przeciwnym wypadku odmówiłby udziału w nim. Doskonale dogadywał się z Onnim, stworzyli wspaniały zespół na ekranie. To była dla mnie rzecz najważniejsza.
Jak opisałbyś postać prezydenta ze swojego filmu?

W momencie, w którym go poznajemy nie jest zbyt popularny, ludzie nie przepadają za nim. Słupki poparcia lecą w dół, naród uważa, że nie jest wystarczająco dobry, by obejmować tak zaszczytną funkcję, jak prezydent Stanów Zjednoczonych. Podobną opinię ma Oskari w swojej wiosce – wszyscy mieszkańcy, nie wyłączając jego ojca, wątpią w to, czy chłopiec jest wystarczająco dobry, żeby podołać zadaniu, które narzuca ich łowiecka tradycja. Oskari i prezydent zaczynają swoją przygodę w tym samym punkcie.

Chyba jesteś zadowolony z tego, że udało ci się zgromadzić na planie tak imponującą międzynarodową obsadę?
Nie mógłbym być bardziej szczęśliwy. Gdy rozpoczynaliśmy pracę nad tym filmem, w najśmielszych snach nie marzyłem o takim finale. Mamy w filmie wielkie gwiazdy i zarazem utalentowanych aktorów. To niesamowite. Na przykład Jim Broadbent – jak doskonale pasuje do swojej roli! Przecież to idealny Herbert! Patrząc na zdjęcie Jima to właśnie sobie myślałem: tak właśnie wygląda Herbert. Nigdy nie przypuszczałem, że mógłby go zagrać Jim Broadbent, a tu nagle mamy go w obsadzie filmu. Super!
Czy to jest nadal fiński film, skoro większość zdjęć nakręciliście w Bawarii? Jaka jest rola Finlandii w „Polowaniu na prezydenta”?

Finlandia jest przedstawiona jako trudne miejsce do życia. W filmie występuje zabawny kontrast: wszyscy Finowie, oczywiście poza Oskarim, to prawdziwi, twardzi mężczyźni, wyposażeni w stare, zardzewiałe i ciężkie gadżety. Natomiast Amerykanie są gładko ogoleni, modnie uczesani i ubrani w garnitury. 

Czego publiczność może się spodziewać po zdjęciach zlokalizowanych w Bawarii?

Wspaniałych, rozległych krajobrazów w zachodnim stylu, które dają filmowi prawdziwie epicki rozmach. Dlatego właśnie tam kręciliśmy. Kocham góry i górskie pejzaże, a takich miejsc w Finlandii nie mamy. Są tu wspaniałe lasy i puszcze, ale w Bawarii są również, a dodatkowo są tam też i góry, więc wybraliśmy Bawarię. Dzięki temu nasz film wygląda jak najlepsze obrazy klasycznego kina przygodowego.
W filmie jest kilka scen, które rozgrywają się we wnętrzach – na przykład w Pentagonie. Czy aranżacja studia wymagała dużych nakładów pracy?

Nasz niemiecki scenograf Christian Eisele dokonał niesamowitych rzeczy, jeśli chodzi o budowę różnych wnętrz, zwłaszcza Air Force One. Wspaniale odtworzył kabinę prezydenta, kokpit oraz główny pokład z centrum dowodzenia. Nikt nie mógłby zrobić tego lepiej. Rozwiązania scenograficzne również opierają się na kontraście. Film zaczyna się w dzikiej puszczy, z której nagle akcja przenosi się do  nowoczesnego, luksusowego prezydenckiego samolotu. Wszystko jest tutaj eleganckie i gustowne. Oskari i prezydent pochodzą z różnych światów, ale mają podobne problemy.
Jaki ton chciałeś nadać filmowi?

Można pomyśleć, że skoro główny bohater ma trzynaście lat, to mamy do czynienia z filmem dla dzieci, ale absolutnie tak nie jest. Antagoniści w filmie są pokazani na poważnie, to postaci żywcem wyjęte ze „Szklanej pułapki”, albo innego filmu akcji. Uważam, że to bardzo fajna kombinacja. To nie jest film w stylu „Kevin sam w domu”, w którym mamy dzielnego dzieciaka i zabawnych złodziejaszków, którzy bardziej przypominają klaunów, niż prawdziwych przestępców. Nasi negatywni bohaterowie są naprawdę źli. Sądzę, że „Polowanie na rezydenta” tym właśnie się wyróżnia, nikt nie robi takich filmów.

Czy są jakieś polityczne wątki w twoim filmie?

Nie sądzę, chociaż film stawia pytanie na czym tak naprawdę polega męskość oraz bycie silnym mężczyzną i przywódcą. Siła i władza to kwestie, które dotyczą wszystkich bohaterów filmu. To bardzo mocny wątek. Ale nie jest to przedstawione jako aspekt polityczny, tylko raczej ogólnie ludzki. 
Jak chciałbyś zarekomendować swój film?

To film zrobiony z sercem. Znajdziecie w nim dużo akcji, ale też zabawy – to jego najważniejsze wyróżniki. Jest zrobiony z prawdziwie epickim rozmachem, jak klasyczne filmy przygodowe z lat osiemdziesiątych. Nie jest to kolejna część „Szybkich i wściekłych” – po tym filmie możecie się spodziewać czegoś więcej…

WYWIAD Z SAMUELEM L. JACKSONEM – PREZYDENTEM
Opowiedz nam o „Polowaniu na prezydenta”.

Samolot prezydencki rozbija się gdzieś nad Finlandią, a prezydent ewakuuje się tuż przed kraksą w specjalnej kapsule bezpieczeństwa. W lesie przychodzi mu z pomocą trzynastoletni chłopiec, który jest w trakcie polowania, będącego częścią rytuału męskości – musi spędzić noc w lesie i wrócić następnego dnia do wioski z własnoręcznie upolowaną zwierzyną. Jego ojciec w identycznych okolicznościach zabił niedźwiedzia, więc chłopiec chce upolować równie wielkie zwierzę. Chłopiec próbuje udowodnić samemu sobie, że jest prawdziwym mężczyzną, a prezydent stara się wyratować z opresji. 

Co zainteresowało cię w tym projekcie?

Lubię filmy przygodowe, a także filmy akcji, o ile są opowiedziane z sercem. Szczególnie podoba mi się wątek dojrzewania chłopca oraz zestawienie dwóch różnych postaci, które są tak naprawdę słabe, ale pragną odnaleźć w sobie siłę. Jeden z bohaterów musi znaleźć sposób, by stać się lepszym przywódcą, a drugi musi dorównać ojcu i udowodnić swoją męskość. Pomagają sobie nawzajem w osiągnięciu tych celów.
Czy granie tak ważnej postaci sprawiało ci przyjemność?

Kiedy zaczynają się kłopoty, takie jakie spotkały mojego bohatera, to nie ma znaczenia, czy jest się prezydentem, czy stolarzem. Prezydent znalazł się przypadkiem w nieznanym i trochę przerażającym miejscu i musi walczyć o swoje życie. Pewni ludzie starają się go pochwycić; prezydent nagle staje się ofiarą, na którą ktoś poluje. W tej sytuacji jego pozycja i zawód nie mają żadnego znaczenia. Przez pewien czas ma nadzieję na szybki ratunek ze strony swoich współpracowników, ale z czasem dociera do niego, że musi sobie radzić sam. W tej dzikiej puszczy nie jest już prezydentem, tylko zwykłym anonimowym facetem. Dlatego nie zwracałem się z prośbą o porady, jak zagrać prezydenta do Baracka Obamy. Ani do Morgana Freemana, czy Jamie’ego Foxxa.
Jak myślisz, czy prezydent, którego grasz jest demokratą, czy republikaninem?

Sondaże wyborcze, które czytałem wskazują na to, że jest demokratą.

Jak rozwija się relacja Oskariego i prezydenta?

Obaj muszą sobie jakoś poradzić z oczekiwaniami innych ludzi. Prezydent wie, że ludzie są nim rozczarowani. Podobnie jest z Oskarim: ma świadomość, że nie należy do najbardziej obiecujących nastolatków w swojej wiosce, nikt w niego nie wierzy. Ale gdy zjednoczą siły, okaże się, że potrafią dokonać wielkich rzeczy.

Jakie wrażenie zrobił na tobie Onni?

To świetny chłopak. Gra instynktownie, ma mnóstwo energii i pomysłów, a gdy trzeba się skoncentrować i potraktować sprawy serio, robi to. Uważam, że jest prawdziwym profesjonalistą.
Która scena była najtrudniejsza do zagrania?

Da mnie najcięższe były sceny rozgrywające się w zatopionym samolocie, ponieważ woda była okropnie zimna. Żaden aktor nie lubi być zziębnięty i mokry, gdy musi się skoncentrować na myśleniu i dobrym zagraniu swojej roli. Każdy dodatkowy dyskomfort rozprasza, więc nie jest to łatwe.
Dlaczego widzowie powinni wybrać się na „Polowanie na prezydenta”?

Jeśli lubisz dobre, zrobione z sercem kino przygodowe i sympatycznych bohaterów, którzy pokonują różne trudności to jest to wymarzony film dla ciebie!
WYWIAD Z ONNIM TOMMILĄ – OSKARIM

Czy mógłbyś opowiedzieć o czym jest „Polowanie na prezydenta”?

Gdzieś w Finlandii jest wioska, w które zgodnie ze starą tradycją, trzynastoletni chłopcy są wysyłani do lasu, żeby samodzielnie upolować zwierzę i udowodnić w ten sposób, że zasługują na miano prawdziwych mężczyzn. Oskari właśnie skończył trzynaście lat i wyrusza na swoją myśliwską wyprawę. Niespodziewanie, w środku lasu znajduje prezydenta Stanów Zjednoczonych, którego samolot rozbił się w okolicy. Po wielu perypetiach, Oskari ratuje prezydenta.
Jak dochodzi do spotkanie Oskariego i prezydenta?

Oskari znajduje w lesie dziwną konstrukcję – to kapsuła bezpieczeństwa, ale chłopiec o tym nie wie. Myśli, że to może być UFO. Przesz szybkę widzi, że w środku jest jakiś mężczyzna i pomaga mu się uwolnić z kapsuły. Tak właśnie się poznają.

Jakie są twoje wrażenia ze współpracy z Samuelem L. Jacksonem, który zagrał prezydenta?

Byłem bardzo podekscytowany i zdenerwowany przed naszym pierwszym spotkaniem. Okazało się, że to przemiły człowiek. Wspaniale się z nim pracowało, bo to naprawdę świetny aktor. Bardzo podobał mi się w filmie „Django”, a jak byłem młodszy to uwielbiałem bohatera, którego zagrał w „Gwiezdnych wojnach”.
Jak układała się twoja współpraca z wujkiem-reżyserem? Czy dawał ci wycisk?

Nie. Dużo łatwiej pracowało mi się z nim, niż z kimś obcym. Dzięki temu, że się znamy czułem się bardziej swobodnie. Zachowywał się tak samo, jak na planie poprzedniego filmu, chociaż „Polowanie na prezydenta” to droższa i bardziej skomplikowana produkcja.

Czy samodzielnie grałeś we wszystkich scenach, czy w najtrudniejszych zastępowali cię kaskaderzy?

Nie zagrałem samodzielnie wszystkich tych scen, ale w kilku poradziłem sobie sam. Zagrałem  w scenie z zamrażarką zwisającą na linach z helikoptera. To było naprawdę zabawne. Zagrałem również bez pomocy kaskadera w scenie, w której płyniemy w zamrażarce, ale zamrażarka była zakotwiczona, więc to nie było tak naprawdę niebezpieczne.

Którą scenę z filmu lubisz najbardziej?

Moja ulubiona scena to ta, w której Oskari i prezydent jadą quadem przez las. Jest bardzo zabawna, ponieważ Oskari jest w niej taki władczy, dyryguje prezydentem i wydaje mu polecenia. Chce pokazać, że jest twardym facetem.

Dlaczego widzowie powinni wybrać się na „Polowanie na prezydenta”?

Bo to niesamowity film. Najlepszy, jaki w życiu widziałem!

WYWIAD Z JIMEM BROADBENTEM – HERBERTEM

Jak znalazłeś się w obsadzie „Polowania na prezydenta”?
To była zupełnie inna historia od wszystkich, w których miałem okazję zagrać do tej pory. Zupełnie nowa dla mnie postać i nowy gatunek filmowy. Byłem bardzo ciekawy tego projektu, bo zawsze jestem zainteresowany propozycjami, które wychodzą poza kanon postaci, z którymi już miałem do czynienia.
Herbert to skomplikowana postać. Kim on właściwie jest?

Mój bohater wygląda jak emerytowany profesor uniwersytecki, albo dawny agent CIA. Z całą pewnością jest to człowiek, który ma ogromną wiedzę i doświadczenie w sprawach wywiadu.
Herbert monitoruje akcję poszukiwania prezydenta z Pentagonu. Jak się czułeś w tak zaaranżowanym studio?
Nigdy nie byłe w Pentagonie, ale uważam, że został doskonale odtworzony na naszym planie zdjęciowym. W filmie wygląda to bardzo wiarygodnie i imponująco. W naszym Pentagonie panowała dosyć napięta i nerwowa atmosfera, ponieważ zaginął prezydent. Mój bohater, Herbert, jest ostoją spokoju pośród szalejącej burzy, ale ogólna panika z czasem i jemu się udziela.
Jak przygotowywałeś się do roli Herberta?
Herbert jest Amerykaninem i to było największym wyzwaniem. Wiedziałem o tym od początku i już podczas lektury scenariusza zastanawiałem się, jak zagrać tę postać. Na szczęście scenariusz jest tak dobrze skonstruowany, że w zasadzie znalazłem w nim wszystkie wskazówki, niezbędne do zbudowania mojego bohatera.
Jak się czułeś, będąc członkiem tak wspaniałej, międzynarodowej ekipy filmowej?
To jest zawsze bardzo ekscytujące przeżycie. Tak wielu ludzi z różnych stron świata, w różnym wieku, mówiących różnymi językami – to trochę stresujące, ale wspaniale jest zobaczyć potem efekt tej pracy. Gdy wszystkie puzzle są na swoim miejscu, a ty masz świadomość, że jesteś jednym z nich. Bardzo to sobie cenię.
Co myślisz o Samuelu L. Jacksonie w roli prezydenta?
Jeśli w filmie gra Samuel L. Jackson, możesz być pewien sukcesu. To wspaniały aktor.
Dlaczego widzowie powinni wybrać się na „Polowanie na prezydenta”?
To bardzo interesujący film, który może się spodobać szerokiej widowni. Są w nim elementy młodzieżowego kina akcji oraz skomplikowana intryga, dedykowana nieco starszej publiczności. Świetna i wciągająca historia.

AKTORZY
SAMUEL L. JACKSON – Prezydent

Samuel L. Jackson jest niekwestionowaną gwiazdą i jednym z najbardziej pracowitych aktorów w Hollywood. Przychody ze sprzedaży biletów na filmy z jego udziałem są większe niż w przypadku jakiegokolwiek innego aktora w historii kina. W historii kinematografii zapisał się rolą Julesa – filozofującego płatnego mordercy w filmie  Quentina  Tarantino  „Pulp Fiction”. Oprócz zachwytów krytyki, ta kreacja przyniosła mu także nominacje do Oscara i Złotego Globu oraz nagrodę Brytyjskiej Akademii Filmowej 
i Telewizyjnej (BAFTA).

Na początku swojej kariery, którą rozpoczął po ukończeniu studiów na wydziale sztuk dramatycznych w Morehouse College w Atlancie, występował głównie na deskach teatralnych. Zagrał w takich sztukach, jak „Home”, „A Soldier’s Play”, „Sally/Prince” oraz „The District Line”. Współpracując z Yale Repertory Theatre zagrał w dwóch sztukach Augusta Wilsona. Z New York Shakespeare Festival wystawił „Mother Courage and Her Children”, „Spell #7” oraz „The Mighty Gents”.
W 1991 roku po raz pierwszy spotkał się na planie filmowym z Spike’em Lee, z którym pracował później wiele razy. W jego filmie „Malaria” zagrał pamiętną rolę uzależnionego od narkotyków bohatera, za którą otrzymał pierwszą i jedyną w historii festiwalu w Cannes nagrodę dla aktora drugoplanowego, a także nagrodę Stowarzyszenia Nowojorskich Krytyków Filmowych. W 1993 roku wcielił się w postać Raya Arnolda w wielkim przeboju kinowym Stevena Spielberga „Park Jurajski”.
W 1996 roku wystąpił razem z Sandrą Bullock, Matthew McConaugheyem i Kevinem Spaceyem w dramacie „Czas zabijania” (reż. Joel Schumacher), adaptacji bestsellerowej książki Johna Grishama. Rola w tym filmie przyniosła mu nominację do Złotego Globu oraz nagrodę NAACP Image. Rok wcześniej zagrał międzynarodowym hicie „Szklana pułapka 3” (reż. John McTiernan) z Bruce’em Willisem.
W 1997 roku ponownie spotkał się na planie z Quentinem Tarantino – rola w filmie kryminalnym „Jackie Brown” przyniosła mu kolejną nominację do Złotego Globu oraz Srebrnego Niedźwiedzia festiwalu Berlinale dla najlepszego aktora drugoplanowego. W tym samym roku zagrał w thrillerze „Paragraf 187” (reż. Kevin Reynolds).

W 1998 roku Jackson wystąpił w thrillerze „Negocjator” (reż. F. Gary Gray) oraz dramacie kostiumowym „Purpurowe skrzypce” (reż. François Girard), a rok później w filmach „Piekielna głębia” (reż. Renny Harlin), produkcji Warner Bros oraz „Gwiezdne wojny: Część I – Mroczne widmo” (reż. George Lucas), w którym wcielił się w postać Mace’a Windu.
W 2000 roku można było go podziwiać w przewrotnym filmie o superbohaterze z Bruce’em Willisem „Niezniszczalny” (reż. M. Night Shyamalan). Zagrał także z Christianem Bale’em i Vanessą Williams w filmie sensacyjnym „Shaft” (reż. John Singleton) oraz z Tommy’m Lee Jonesem w dramacie sądowym „Regulamin zabijania” (reż. Wiiliam Friedkin). Oba filmy były prezentowane na Festiwalu Filmowym Deauville, na którym Jackson został uhonorowany nagrodą za całokształt twórczości. 

W 2001 roku, w dramacie psychologicznym „Tajemnicza zbrodnia” (reż. Kasi Lemmons), zagrał bezdomnego, który ściga zabójców chłopca. Jackson był także producentem tego filmu, podobnie jak poprzedniego obrazu reżysera, dramatu „Magia Batistów”, w którym zagrał jedną z głównych ról. W 2002 roku wystąpił z Benem Affleckiem w głośnym dramacie studia Paramount „Zmiana pasa” (reż. Roger Michell), komedii sensacyjnej „Formuła” (reż. Ronny Yu) z Robertem Carlyle’em, thrillerze science fiction „xXx” (reż. Rob Cohen) oraz  „Gwiezdnych Wojnach: Części II – Ataku klonów” (reż. George Lucas).

W 2003 roku zagrał z Colinem Farrellem i Michele Rodriguez w filmie „S.W.A.T. Jednostka Specjalna” (reż. Clark Johnson), a w 2004 roku użyczył swojego głosu postaci Mrożona w przygodowej animacji studia Disneya „Iniemamocni” (reż. Brad Bird), która zdobyła Złoty Glob dla najlepszego filmu animowanego oraz dwie nominacje do Oscara.
Na początku 2005 roku Jackson zagrał trenera drużyny koszykarskiej w filmie Thomasa Cartera „Trener”. Obraz był prezentowany na Festiwalu Filmowym w Palm Springs, na którym aktor został nagrodzony za całokształt twórczości. W tym samym roku wystąpił u boku Juliette Binoche w dramacie „W moim kraju” (reż. John Boorman), na podstawie bestsellerowej powieści Antije Krog. Ponownie wcielił się w rolę agenta Gibbonsa w filmie „xXx 2: Następny poziom” (reż. Lee Tamahori) oraz w rolę Mace’a Windu w „Gwiezdnych wojnach: Części III – Zemście Sithów” (reż. George Lucas).
W 2006 roku zagrał w kultowym już filmie „Węże w samolocie” (reż. Davis Ellis), a także w thrillerze „Kolor zbrodni” (reż. Joe Roth) z Julianne Moore oraz komedii kryminalnej „Ja, twardziel” (reż. Les Mayfield) z Eugene’em Levy’m. W 2007 można było go zobaczyć w głośnym dramacie „Wskrzeszenie mistrza” (reż. Rod Lurie), horrorze „1408” (reż. Mikael Håfström), na podstawie opowiadania Stephena Kinga, „Jęk czarnego węża” (reż. Craig Brewer) oraz dramacie „Odwaga i nadzieja” (reż. Irwin Winkler).
Równie pracowity był dla Jacksona rok 2008: zagrał w thrillerze „Dzielnica Lakeview” (reż. Neil LaBute), którego premiera miała miejsce na Festiwalu Filmowym w Deauville, filmie science fiction „Jumper” (reż. Doug Liman), komedii „Z muzyką soul” (reż. Malcolm D. Lee) z Bernie’m Makiem oraz komedii akcji „Spirit – Duch Miasta” (reż. Frank Miller). W tym samym roku aktor rozpoczął swoją owocną współpracę z Marvelem – rolę Nicka Fury’ego, która zagrał w końcowych sekwencjach filmu „Iron Man” (reż. Jon Favreau) powtórzył w kolejnych ekranizacjach marvelowskich komiksów: „Iron Man 2” (reż. Jon Favreau, 2010), „Thor” (reż. Kenneth Branagh, 2011), „Kapitan Ameryka: Pierwsze starcie” (reż. Joe Johnston, 2011), „Avengers” (reż. Joss Whedon, 2012), „Kapitan Ameryka: Zimowy żołnierz” (reż. Anthony Russo, Joe Russo, 2014), „Avengers: Czas Ultrona” (reż. Joss Whedon, 2015) oraz w serial telewizyjnym „Agenci T.A.R.C.Z.Y.” 
W 2010 roku Jackson wcielił się w postać P.K. Highsmitha w komedii kryminalnej „Policja zastępcza” (reż. Adam McKay) i wystąpił w niezależnym dramacie „Matka i dziecko” (reż. Rodrigo Garcia), za który otrzymał nominacje do nagród Image oraz Independent Spirit. W 2001 roku można było go podziwiać w dramacie psychologicznym kanału HBO „Sunset Limited” w reżyserii i z udziałem Tommy’ego Lee Jonesa.
W 2012 wystąpił w roli niewolnika Stephena w kontrowersyjnym dramacie Quentina Tarantino „Django” z Christophem Waltzem, Jamie’m Foxxem i Leonardo DiCaprio. W tym samym roku zadebiutował na Broadwayu, w Bernard B. Jacobs Theatre. Zagrał Martina Luthera Kinga w sztuce Katori Halla „The Mountaintop” z udziałem Angeli Bassett i w reżyserii Kenny’ego Leona.
W 2013 roku użyczył głosu Whiplashowi z filmu animowanego „Turbo” (reż. David Soren), a rok później zagrał z Joshem Brolinem i Elizabeth Olsen w amerykańskim remake’u kultowego koreańskiego horroru „Oldboy. Zemsta jest cierpliwa” (reż. Spike Lee) oraz remake’u przeboju kinowego z 1987 roku – thrillerze science fiction „RoboCop” (reż. José Padilha) z Joelem Kinnamanem, Abbie Cornish, Gary’m Oldmanem i Michaelem Keatonem.

Inne filmy z jego udziałem to: „Amnezja” (reż. Philip Kaufman), „Kula” (reż. Barry Levinson), „Długi pocałunek na dobranoc” (reż. Renny Harlin), „Dwie matki” (reż. Stephen Gyllenhaal), „Pocałunek śmierci” (reż. Barbet Schroeder), „Amos i Andrew” (reż. E. Max Frye), „Ragtime” (reż. Miloš Forman), „Morze miłości” (reż. Harold Becker), „Książę w Nowym Jorku” (reż. John Landis), „Rób, co należy” (reż. Spike Lee), „Szkolne oszołomienie” (reż. Spike Lee), „Czarny blues” (reż. Spike Lee), „Chłopcy z ferajny” (reż. Martin Scorsese), „Strictly Business” (reż. Kevin Hooks), „Białe piaski” (reż. Roger Donaldson), „Czas patriotów” (reż. Phillip Noyce), „Uciec od codzienności” (reż. Jeff Stanzler), „Ojcowie i synowie” (reż. Paul Mones), „Miasto Aniołów 2” (reż. Ernest R. Dickerson), „Fresh” (reż. Boaz Yakin) oraz „Prawdziwy romans” (reż. Tony Scott). 

Samuel L. Jackson był producentem wykonawczym animowanego miniserialu telewizyjnego Spike’a Lee „Afrosamuraj”, którego premiera odbyła się w 2007 roku. Serial zdobył nominację do nagrody Emmy. W 2009 roku Jackson razem z firmą Indomina Group wyprodukowali film telewizyjny „Afro Samurai: Resurrection” (reż. Fuminori Kizaki) oraz grę wideo pod tym samym tytułem. 
W  telewizji  aktor  wystąpił  w  głośnym  filmie  Johna  Frankenheimera  „Głową  o  mur", który wyróżniono nagrodą Emmy. Za swoją kreację w tym filmie, Jackson  otrzymał nominacje do nagrody CableAce i Złotego Globu za najlepszą rolę  drugoplanową.   

Najnowsze projekty z jego udziałem to: „Kingsman: Tajne służby” (reż. Matthew Vaughn), „Tarzan” (reż. David Yates) oraz „The Hateful Eight” (reż. Quentin Tarantino).
FELICITY HUFFMAN – Szefowa CIA

Felicity Huffman niejednokrotnie pokazała swój wielki talent, zarówno w repertuarze dramatycznym, jak i komediowym. Za swoją niezwykłą kreację w filmie „Transamerica” (reż. Duncan Tucker) otrzymała nominację do Oscara, a także Złoty Glob i nagrodę Independent Spirit. Film był prezentowany na wielu festiwalach filmowych, a Huffman zdobyła na nich liczne nagrody – za najlepszą aktorkę uznali ją jurorzy Tribeki, a także festiwali w San Diego, Aspen, Florida i Palm Springs. Za rolę w popularnym serialu telewizyjnym „Gotowe na wszystko” została uhonorowana nagrodą Amerykańskiej Gildii Aktorów Filmowych (SAG) oraz Emmy. 

Od niedawna ponownie można ją oglądać na antenie ABC w nowym serialu stacji zatytułowanym „American Crime” z Timothy’m Huttonem, W. Earlem Brownem i Penelope Ann Miller. Twórcą serialu jest laureat Oscara John Ridley. 

Najnowszy film z jej udziałem to dramat muzyczny „Bez kompasu” w reżyserii Williama H. Macy’ego, który miał premierę na festiwalu Sundance w 2014 roku. Oprócz Huffman w filmie wystąpili Billy Crudup, Anton Yelchin, Jamie Chung, Selena Gomez i Laurence Fishburne. Wcześniej aktorka zagrała w komediodramacie „Trust Me” (reż. Clark Gregg) z Samem Rockwellem, Allison Janney i Amandą Peet.

Największą popularność przyniosła Huffman rola Lynette Scavo w nagrodzonym Złotym Globem serialu telewizji ABC „Gotowe na wszystko”. Zespół aktorski serialu zdobył w 2004 roku nagrodę SAG.

W 2008 roku aktorka wystąpiła w filmie „W krainie czarów” (reż. Daniel Barnz) z Elle Fanning i Patricią Clarkson, który był prezentowany na festiwalu Sundance, a w 2007 roku w komediodramacie „Twarda sztuka” (reż. Garry Marshall) z Jane Fondą i Lindsay Lohan. 
W 2004 roku zagrała w komediach „Święta Last Minute” (reż. Joe Roth) z Timem Allenem i Jamie Lee Curtis oraz „Mama na obcasach” (reż. Garry Marshall) z Kate Hudson i Johnem Corbettem. 

Aktorka ma na koncie bardzo wiele ról w produkcjach telewizyjnych. Zagrała, między innymi, w filmach „Błędy odwracalne” (reż. Mike Robe) z Williamem H. Macy’m, Tomem Selleckiem i Moniką Potter; „Od drzwi do drzwi” (reż. Steven Schachter), „Na ścieżce wojennej” (reż. John Frankenheimer) z Alekiem Baldwinem i Donaldem Sutherlandem; „The Heart Department” (reż. Dean Parisot), „Harrison wraca na scenę” (reż. James Frawley), „Rachunek za śmierć” (reż. Michael Pressman), „Istota sprawiedliwości” (reż. Bruno Barreto), „The Water Engine” (reż. Steven Schachter) i „Przestępczy świat” (reż. Rod Holcomb) oraz w serialach „Coś nie tak”, „Z archiwum X”, „Szpital Dobrej Nadziei”, Prawo i bezprawie”, „Bedtime”, „The Human Factor”, „Redakcja sportowa”, „Fortuna kołem się toczy”, „Złote lata” i „Druga prawda”. 

Felicity Huffman jest członkinią i założycielką off-broadwayowskiej trupy teatralnej Atlantic Theatre Company. Wystąpiła w wielu spektaklach produkowanych przez Atlantic Theatre Company – „Dangerous Corner”, „Shaker Heights” i „The Joy of Definitely Going Somewhere”. Zagrała także w „Oh Hell” w reżyserii Grega Moshera w Lincoln Center Theatre, „Boy’s Life” w reżyserii Williama H. Macy’ego, „The Loop”, „Grotesque Love Songs” oraz „Speed the Plow” Davida Mameta. Za rolę Donnie w innej sztuce Mameta, „Cryptogram”, zdobyła nagrodę Obie.
Huffman mieszka w Los Angeles ze swoim mężem, aktorem i reżyserem, Williamem H. Macy’m.

ONNI TOMMILA – Oskari
Piętnastoletni Onni Tommila jest Finem, urodził się w Helsinkach. Obecnie, po ukończeniu szkoły średniej, studiuje aktorstwo w Helsinki Theatre Academy. Gra na pianinie i perkusji, bardzo lubi zajęcia z muzyki, uprawia też różne sporty, jak jujitsu i wędkarstwo. 
Tommila wychowywał się w świecie filmu i od zawsze marzył o karierze filmowej. Jego rodzice są związani z ta branżą – matka pracuje w produkcji filmowej, a ojciec jest aktorem, zagrał ojca Oskariego w „Polowaniu na prezydenta”.  

Mimo młodego wieku, Tommila ma już za sobą debiut aktorski – w 2010 roku zagrał w filmie Jalmariego Helandera „Rare Export: Opowieść wigilijna”.
RAY STEVENSON – Morris
Ray Stevenson zyskał mięzynarodową sławę dzięki roli Titusa Pullo w serialu kanałów BBC i HBO „Rzym”. W 2013 roku zagrał najemnika Firefly’a w filmie akcji „C.I. Joe: Odwet 3D” (reż. Jon M. Chu) z Dwaynem Johnsonem i Bruce’em Willisem, a w filmie fantasy „Thor: Mroczny świat” (reż. Alan Taylor) ponownie wcielił się w Volstagga, bohatera inspirowanego postacią szekspirowskiego Falstaffa. W 2014 roku wystąpił w filmowej ekranizacji popularnej książki dla młodzieży Veroniki Roth „Niezgodna” (reż. Neil Burger), a roku później w kolejnej części serii zatytułowanej „Zbuntowana” (reż. Robert Schwentke).
W 2011 roku zagrał Protosa w filmie przygodowym „Trzej muszkieterowie 3D” (reż. Paul W.S. Anderson) z Loganem Lermanem, Orlando Bloomem, Christophem Waltzem i Millą Jovovich. W tym samym roku wystąpił w „Thorze” (reż. Kenneth Branagh), a także w kryminale „Zabić Irlandczyka” (reż. Jonathan Hensleigh).

W 2010 roku zagrał w postapokaliptycznym obrazie produkcji Warner Bros. „Księga ocalenia” (reż. Albert Hughes, Allen Hughes) z Denzelem Washingtonem i Gary’m Oldmanem oraz w komedii „Policja zastępcza” (reż. Adam McKay) z Markiem Wahlbergiem i Willem Ferellem. W 2008 roku można było go podziwiać w filmie sensacyjnym „Punisher: Strefa wojny” (reż. Lexi Alexander), w którym zagrał antybohatera Franka Castle’a.
Wcześniejsze filmu z udziałem Stevensona to: „Król Artur” (reż. Antoine Fuqua), „Eksperyment SS” (reż. Steve Barker), „Miłość z wrzosowisk” (reż. Jack Gold), na podstawie powieści Toma Hardy’ego i z udziałem Catherine Zeta-Jones oraz „Some Kind of Life” (reż. Kay Mellor) z Jane Horrocks.

Na deskach teatralnych wystąpił w 2000 roku w roli Christa w sztuce „York Mystery Plays” wystawianej w York Minster. W 2001 roku zagrał Rogera u boku Lindsay Duncan i Michaela Maloneya w sztuce „Mouth to Mouth” w reżyserii Kevina Ely’ego, wystawianej przez Albery Theatre z Londynu. W 2003 roku zagrał z Janet McTeer w spektaklu „Duchess of Malfi” Johna Webstera w Royal National Theatre.
Ray Stevenson urodził się w Irlandii, a dorastał w Wielkiej Brytanii. Aktorstwo studiował w Bristol Old Vic Theatre School.

JIM BROADBENT –  Herbert
Jim Broadbent to jeden z najbardziej wszechstronnych aktorów brytyjskich. Ukończył London Academy of Music and Dramatic Art (LAMDA). Podczas swojej długiej kariery artystycznej zagrał w niezliczonych filmach kinowych i telewizyjnych oraz spektaklach teatralnych. Jego role przyniosły mu wiele prestiżowych nagród, w tym Oscara 
i Złoty Glob, które otrzymał za swoją kreację w dramacie biograficznym „Iris” (reż. Richard Eyre) z Judi Dench w roli tytułowej. Za rolę w filmie „Longford” (reż. Tom Hooper) zdobył Złoty Glob i nagrodę BAFTA. Za rolę Denisa Thatchera w dramacie biograficznym „Żelazna dama” (reż. Phyllida Lloyd) z Meryl Streep otrzymał nominację do nagrody BAFTA.

Karierę teatralną rozpoczął w 1972 roku występując na scenach Royal National Theatre oraz Royal Shakespeare Company. Nieprzerwanie gra w produkcjach telewizyjnych współpracując z takimi reżyserami, jak Mike Newell, Stephen Frears, czy Mike Leigh. 

Na przestrzeni lat miał okazję występować u boku najznamienitszych aktorów 
w filmach światowej sławy reżyserów. Jego imponujący dorobek filmowy obejmuje takie tytuły, jak: „Bandyci czasu” i „Brazil” Terry’ego Gilliama; „Życie jest słodkie”, „Topsy - Turvy”, „Vera Drake” i „Kolejny rok” Mike’a Leigh; „Gra pozorów” (reż. Neil Jordan); „Strzały na Broadwayu” (reż. Woody Allen); „Ryszard III” (reż. Richard Loncraine); „Moulin Rouge!” (reż. Baz Luhrmann); „Gangi Nowego Jorku” (reż. Martin Scorsese); „Dziennik Bridget Jones” (reż. Sharon Maguire) i „Bridget Jones: W pogoni za rozumem” (reż. Beeban Kidron); „Indiana Jones i Królestwo Kryształowej Czaszki” (reż. Steven Spielberg); „Harry Potter i Książę Półkrwi”, „Harry Potter i Insygnia Śmierci: Część II” Davida Yatesa, „Hot Fuzz – Ostre psy” (reż. Edgar Wright), „Atlas chmur” (reż. Tom Tykwer, Andy Wachowski, Lana Wachowski), „Układ” (reż. John Crowley) oraz „Paddington” (reż. Paul King).
Jim Broadbent obecny jest równie często w telewizji, zdobywając za swoje kreacje wszystkie możliwe nagrody. Wystąpił m.in. w: serialu „Any Human Heart” (Królewska Nagroda Telewizyjna i nominacja do BAFTA), „Longfordzie” Toma Hoopera (BAFTA i Złote Globy), czy nagrodzonym Emmy „The Street”. Jego rola w filmie telewizyjnym „Wzbierająca burza” (reż. Richard Loncraine) przyniosła mu nominacje do Emmy i Złotych Globów.

Inne filmy z jego udziałem to: „Birth of a Nation” (reż. Mike Newell), „Atramentowe serce” (reż. Iain Softley), „ The Young Visitors” (reż. David Yates), „Sposób na gangstera” (reż. Ian Fitzgibbon) oraz „Einstein i Eddington” (reż. Philip Martin). Broadbent zagrał również w serialach: „Czarna żmija”, „Tylko głupcy i konie”, „Victoria Wood” oraz „Wygnanie”.
TWÓRCY

JALMARI HELANDER z Subzero Film Entertainment – reżyser i scenarzysta
Kariera Jalmariego Helandera rozpoczęła się w 2003 roku. Na początku był związany z branżą reklamową – za swój pierwszy spot telewizyjny dla fińskiego napoju alkoholowego otrzymał nagrody Effie i Adprofit; jego kolejna reklama, tym razem prasowa, znalazła się w gronie kandydatów do nagrody Clio w 2004 roku. Sukcesy zaowocowały współpracą z takimi partnerami jak Nokia, fińska armia, czy znany raper Redrama.
W 2010 roku zwrócił na siebie uwagę międzynarodowej publiczności debiutanckim filmem „Rare Export: Opowieść wigilijna”. Fiński magazyn „City” nazwał go najlepszym reżyserem roku. Pomysł na „Rare Export: Opowieść wigilijną” wziął się z filmu krótkometrażowego „Rare Exports Inc.”, który Helander nakręcił w 2003 roku. Ten ośmiominutowy obraz zdobył nagrody jury i publiczności Festiwalu Filmowego w San Sebastian i był emitowany w telewizji we Francji, Hiszpanii, Włoszech, Australii i Finlandii. Wyróżnia go wyrazisty, pełen akcji i specyficznego humoru styl, który jest znakiem rozpoznawczym reżysera.
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